Agnieszka Łukaszyk – grupa „Motylki”
Zadanie nr 1

Piosenka z pokazywaniem na siedząco: Jadę, jadę...( dzieci doskonale to potrafią)
https://www.youtube.com/watch?v=tiATj2-cLvM 
i ta sama piosenka w wersji tanecznej: https://www.youtube.com/watch?v=aOpEskiyu4A 

Zadanie nr 2
Domowe kapsle.

Na podłodze wyznaczamy trasę, wykorzystujemy do tego kolorową taśmę klejącą lub taśmę malarską. To  jak będzie wyglądała zależy tylko od Naszej wyobraźni, może być prostą drogą lub niezwykle krętą, wąską lub szeroką. Na trasie warto położyć kilka utrudnień, przeszkód. Do zabawy potrzebujemy kapsli lub zakrętki od napojów, można dodatkowo je obciążyć plasteliną

Zasady są proste, każdy po kolei, pstryka w swój kapsel, tak aby przesunąć go do przodu, ale żeby nie wypadł z trasy. Kto wypadnie wraca na miejsce w którym był przed pstryknięciem i tym samym nie przesuwa się dalej. Wygrywa osoba, która pierwsza przekroczy metę. 
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Zadanie nr 3

Gimnastyka buzi.

Potrzebujemy kostkę do gry. Na zmianę kulamy, gdy wypadnie określona liczba oczek, pokazujemy przypisaną do niej minkę.
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Zadanie nr 4

[image: image10.emf]Logopedyczna biedronka. Rysujemy na kartce od bloku dużą biedronkę ( podaje moją na wzór)

Zadaniem dziecka jest pokolorować biedronkę. W tym czasie osoba dorosła wycina ok. 8-10 czarych biedronkowych kropek. 
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Na tak przygotowaną biedronkę, dziecko za pomocą słomki od napojów wkłada kropki. 

Zadanie 5.

W tym tygodniu codziennie obserwujemy pogodę. Proszę zrobić podobną tabelkę i w każdym dniu ją uzupełnić.

· żółte słoneczko gdy jest słonecznie

· niebieską chmurkę gdy jest  pochmurnie

· chmurkę z kropelkami gdy pada
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Zadanie 6.

Zachęcam do wspólnego tańczenia – piosenki o motylkach.

https://www.youtube.com/watch?v=eXTBJkvsWsk&feature=youtu.be&fbclid=IwAR0p0xbG9-_A2rc38AoyFOjgjJ7z8rdsnpZfUba7nMVjD55MYfcAC9Kl4O4 


https://www.youtube.com/watch?v=A3JEJqsP5P4&feature=youtu.be&fbclid=IwAR3EgFc3IZyyU9OqfCKjQWRV98fFqz3CfR1CbopJpVrtTlm-fmbpYRrXRd0 

Po wspólnych tańcach proszę wykorzystać rolki po papierze toaletowym i stworzyć wiosennego, kolorowego motylka.
RELIGIA – Marcin Szmania 


https://www.e-kolorowanki.eu/wielkanoc-kolorowanki/


Zajęcia Hipoterapia – Magdalena Sobala
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Rewalidacja Grupa „0” B

Zajęcia logopedyczne:

1. Bajka logopedyczna:

MAŁA MYSZKA
Wczesnym rankiem mała myszka Mysia wyszła ze swojej norki na poszukiwanie przygód (język wysuwamy daleko do przodu). Rozgląda się ciekawie dookoła (język oblizuje szeroko otwarte usta). Zastanawia się w którą stronę iść na spacer: w lewo czy w prawo. Poszła w lewo i weszła do gęstego lasu. Rozgląda się (oblizywanie warg). Patrzy w górę na rosnące drzewa (do nosa) i w dół na mięciutki mech (na brodę). W oddali słychać odgłosy leśnych ptaków. Mała myszka próbuje je naśladować: kukukukuku- tak kuka kukułka, huuhuu, huuhuu – teraz słychać sowę; puk, puk – to dzięcioł stukający w drzewo. Po krótkiej wędrówce Mysia doszła na polanę poczuła się zmęczona i głodna. Wyjęła z torby śniadanie i zaczęła je jeść (naśladujemy ruchy żucia). Po śniadaniu Mysia oblizuje wąsik (górna warga) oraz ząbki (górne i dolne zęby) zrobiło się późno i Mysia postanowiła wrócić do domku. A tam czekała na nią niespodzianka. Przyszli do niej goście: kurka (kokoko), żabka (kum, kum), i kaczuszka (kwa, kwa) Mysia powitał ją serdecznie (cmokając całujemy palce obu rąk) poczęstowała ich herbatą. Ale picie było gorące, wiec goście musieli mocno dmuchać, aby je ostudzić (dmuchamy). Gdy nastał wieczór goście pożegnali się i poszli do domu (cmokamy palce). Myszka poszła do łazienki, aby się umyć. Umyła zęby i wypłukała usta (nabieramy powietrza i poruszamy policzkami). Potem ubrała piżamkę i poszła spać (chrapanie). Dobranoc Mysiu!
2. Rozdmuchane farby.
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3. Wierszyki masażyki.

„Placek” Bolesław Kołodziejski
Dziecko leży na brzuchu.
Z wyczuciem „ugniatamy” plecy dziecka,

 Baba placek ugniatała,
Delikatnie ściskamy je za boki, przesuwamy obie dłonie po jego plecach;           wyciskała, wałkowała.
Przesuwamy dłonie w odpowiednich kierunkach.                                                 Raz na prawo, raz na lewo,

 potem trochę w przód i w tył,

 żeby placek dobry był.
Przykrywamy dziecko rękami lub całym ciałem.                                            Cicho… cicho…Placek rośnie

 w ciepłym piecu u babuli. 
Głaszczemy dziecko po plecach, zataczając dłońmi koła.


A gdy będzie upieczony,

    








każdy brzuszek zadowoli
